Bukiet, prezent i cukierki, dziś rodziców dzień jest wielki (25.05-29.05)

Witajcie Kubusie! W tym tygodniu propozycje zabaw związane ze świętem Waszych Kochanych Rodziców. Już we wtorek Swiętują Mamy. Tatusiowie w czerwcu . 
Życzymy udanej zabawy. 

Pani Basia i Pani Julitka (
1. „UŚMIECH ZA UŚMIECH”
"Życzenia dla mamy" - piosenka dla mamy i „Mój tata” – piosenka dla taty
https://www.youtube.com/watch?v=t7koX6Y_e3A
https://www.youtube.com/watch?v=-VDZDUQYWDc
Posłuchajcie  wiersza Agaty Widzowskiej „Dla mamy i taty”
Z okazji święta Taty i Mamy

dziś uroczyście wam obiecamy:

codziennie sprzątać swoje zabawki,

nigdy nie spadać z wielkiej huśtawki,

od mamy nigdzie się nie oddalać,

groźnych zapałek szust! nie zapalać.

Więcej nie zjemy kwaśnych jabłuszek,

bo wtedy zawsze boli nas brzuszek.

Gdy zobaczymy gdzieś muchomora,

to go nie zerwie żaden przedszkolak!

Będziemy grzeczni i przyrzekamy 

słuchać uważnie taty i mamy.

Wyszorujemy ząbki starannie

Lecz nikt przez pasy sam nie przechodzi

ani do wody w morzu nie wchodzi!

Od taty wiemy dużo o świecie:

że trzeba czapkę zakładać w lecie,

że się obcego pieska nie głaszcze,

bo czasem groźnie otwiera paszczę. 

I na kontakty uważać mamy,

więc się od prądu z dala trzymamy!

Czytacie bajki, gdy księżyc świeci,

rano buziaczkiem budzicie dzieci,

a choć psocimy czasem troszeczkę,

to wciąż jesteśmy waszym Słoneczkiem.

Bo z rodzicami jest zawsze lato, 

kochana Mamo, kochany Tato!

Nauka wiersza Jadwigi Koczanowskiej „Mama i tata”
Mama i Tata to świat nasz cały,

ciepły, bezpieczny, barwny, wspaniały,

to dobre, czułe, pomocne ręce

i kochające najmocniej serce.

To są wyprawy do kraju baśni, 

wakacje w górach, nad morzem, na wsi,

loty huśtawką, prawie do słońca

oraz cierpliwość co nie ma końca.

Kochana Mamo, Kochany Tato

dzisiaj dziękować chcemy Wam za to,

że nas kochacie, że o nas dbacie

i wszystkie psoty nam wybaczacie.

Aktywne słuchanie wiersza.

Rodzic recytuje wiersz, a dzieci dopowiadają końcowe słowa wersów.

Mama i Tata to świat nasz... (cały),

ciepły, bezpieczny, barwny... (wspaniały),

o dobre, czułe, pomocne...(ręce)

i kochające najmocniej... (serce).

To są wyprawy do kraju...(baśni),

wakacje w górach, nad morzem, na... (wsi),

loty huśtawką, prawie do... (słońca)

oraz cierpliwość co nie ma... (końca).

Kochana Mamo, Kochany... ( Tato)

dzisiaj dziękować chcemy Wam... (za to),

że nas kochacie, że o nas... (dbacie)

i wszystkie psoty nam... (wybaczacie).

Karta pracy, cz. 4, s. 44–45. 

Łączenie pierwszych głosek z nazw rysunków. Rysowanie dla Olka i Ady prezentów, których nazwy powstały z połączenia głosek. Rysowanie po śladach.

Wykonanie miseczki na łakocie.

Potrzebne materiały: olej, lakier w aerozolu, plastikowy pojemnik, gazety, klajster ( znajdziecie w Internecie sposób wykonania kleju), farby.

Dzieci z pomocą Rodzica nacierają plastikowy pojemnik odwrócony do góry dnem z zewnątrz olejem. Następnie drą gazety na średniej wielkości kawałki, którymi za pomocą klajstru oklejają pojemnik. Muszą zwrócić uwagę na zespolenie jego dna z bocznymi ściankami. Oklejony pojemnik stawiają w cieple, by wysechł.

Po upływie mniej więcej doby N. wraz z dziećmi oddziela pojemniki od gazet ostrożnymi, okrężnymi ruchami i pozostawia do wyschnięcia także wewnątrz.

Gdy klajster zupełnie wyschnie, dzieci palcami pokrywają miseczkę farbą. Po jej wyschnięciu spryskują miseczkę przezroczystym lakierem w aerozolu. Praca będzie prezentem dla rodziców.

 „Niespodzianka z makaronu” – ćwiczenia manualne, nawlekanie makaronu na włóczkę, różnicowanie makaronowych korali według wielkości lub kształtu. Dziecko otrzymuje kawałki włóczki oraz makaron w dwóch różnych kształtach lub wielkościach (rurki, oponki). Makaron musi mieć duże otwory, żeby można go było nawlec na włóczkę. Dziecko wykonuje korale dla mamy, nawlekając raz jeden, raz drugi rodzaj makaronu.
2. „DOBRZE BYĆ Z RODZICAMI”
„Rodzinna toaletka” – segregowanie i klasyfikowanie przedmiotów. Dziecko stoi obok stołu, na którym znajdują się przybory toaletowe oraz 3 obręcze ułożone tak, by tworzyły część wspólną. W każdej obręczy leży sylweta mężczyzny, kobiety i dziecka. Rodzic prezentuje każdy przedmiot, pyta dziecko: Co to jest? Do czego służy? Do kogo należy?. Następnie prosi dziecko o położenie przedmiotu w odpowiedniej obręczy lub części wspólnej. Razem przeliczają przedmioty w zbiorach i określają, w którym jest najwięcej, a w którym – najmniej przedmiotów. 
„Moja mama” – rysowanie portretu, doskonalenie spostrzegawczości. Dziecko wskazuje kolejno na karcie pracy kropki czerwone, niebieskie i fioletowe. Następnie rodzic wymienia w różnej kolejności te kolory, a dziecko stara się jak najszybciej zakryć palcem wymieniony kolor (jedną kropkę). Po zabawie dziecko wyszukuje w wyklejance serca i przykleja je zgodnie z poleceniem oraz rysuje kwiaty. W ramce rysuje podobizny mamy lub innych bliskich osób
Karta pracy, cz. 4, s. 46.

Czytanie zdań z N. lub samodzielnie. Rysowanie swojej mamy i swojego taty. Nazywanie kwiatów.

Karta pracy, cz. 4, s. 47.

Kolorowanie ubrań tej osoby z pary, która jest wyższa. Naklejanie zdjęć odpowiedniego kwiatu. 
Karta pracy, cz. 4, s. 48.

Wyklaskiwanie podanego rytmu, w powtarzaniu tekstu za N. Określanie, w którą stronę zwrócone są serduszka. Naklejanie brakujących serduszek. Rysowanie po śladach dużych serduszek. Rysowanie w ich wnętrzu małych serduszek. 

Wypowiedzi dzieci na temat Co lubią moi rodzice?
Dzieci określają, co lubi mama, co lubi tata, ale odpowiedzi podają, dzieląc dane słowa na sylaby.
Tosia i Tymek po polsku  „pomagając tacie”- bajka dla dzieci

https://www.youtube.com/watch?v=cJD7-sUDlkE
3. „MAGICZNE SŁOWA NA CO DZIEŃ I OD ŚWIĘTA”
„Piękne zwyczaje” – wysłuchanie wiersza Cz. Janczarskiego, rozmowa na temat jego treści.

Słonko ma bardzo

piękne zwyczaje:

mówi „dzień dobry”,

gdy rano wstaje.

A drzewa, lśniące

rosą nad ranem,

szumią: „dzień dobry,

słonko kochane”.

Gdy słonko chmura

zasłoni siwa,

mówi „przepraszam”,

potem odpływa.

Gdy ciepłym deszczem

sypie dokoła,

„dziękuję” szumią

trawy i zioła.

Słonko dzień cały

po niebie chodzi.

„Dobranoc” mówi,

kiedy zachodzi.

Mrok szary wkoło,

trawy i drzewa

„dobranoc” szumią

z prawa i lewa.

Pytania do wiersza:

– Jakie dobre zwyczaje ma słonko?

– Jakich magicznych słów używa słonko?

– W jakich sytuacjach mówimy: dzień dobry, przepraszam, dziękuję, dobranoc?

– Dlaczego mówi się takie słowa?
 „Bączek” – ćwiczenie mięśni brzucha. Dziecko siada w siadzie skulnym na krążkach. Rodzic „nakręca zabawkę”, dziecko, odpychając się piętami, coraz szybciej obraca się, następnie unosi ugięte nogi i czeka, aż jego bączek się zatrzyma. Ćwiczenie można powtórzyć cztery razy.

„Pajac” – ćwiczenie koordynacji ruchowej rąk i nóg. Rodzic demonstruje ruchy pajacyka. Dziecko naśladuje je: na raz wykonuje rozkrok z przeniesieniem rąk w bok, na dwa łączy nogi i opuszcza ręce wzdłuż tułowia. Ćwiczenie trwa około dwóch minut z przerwami na głęboki oddech.
Karta pracy, cz. 4, s. 50.

Kolorowanie rysunku bukietu dla mamy. Rysowanie po śladzie drogi Olka i Ady do mamy.

Czytanie zdań. Ilustrowanie ich.
Na zakończenie proponujemy „Śpiewaną gimnastykę smyka” https://www.youtube.com/watch?v=351fw50UOn8
4. „O MIŁOŚCI”
„Co to jest miłość?” – rozmowa na temat uczuć, próby nazwania i zdefiniowania uczuć, nastrojów i stanów emocjonalnych. Rodzic daje dziecku sylwetę serca. Następnie rozpoczyna z dzieckiem rozmowę na temat uczuć, nastrojów i stanów emocjonalnych:

– Z czym kojarzy się serduszko, serce?

– Co to jest miłość?

– Co znaczy „kochać kogoś”?

– Co znaczy „być zakochanym”?

– Kogo kochają dzieci? A kogo dorośli?

– Czy można dać komuś z miłości serce? Co to znaczy?
W rozmowie może być pomocny krótki filmik

https://www.youtube.com/watch?v=Q3luHN7AdQg
Karta pracy, cz. 4, s. 51.

Odwzorowanie kwiatków dla mamy. Rysowanie po śladach rysunków róż. 

Karta pracy, cz. 4, s. 52.

Oglądanie obrazków. Odszukiwanie i zaznaczanie 10 różnic miedzy nimi.
Wokół mamy i taty– ćwiczenia i zabawy.
Układanie zdań o rodzicach.

Przygotujcie  kartonowe czerwone serca (ok. 15 cm), mazaki.
Dzieci układają zdania o mamie, tacie lub o obojgu rodzicach. Rodzic zapisuje wybrane zdania na kartonowych czerwonych sercach. 

Liczenie słów w wybranych zdaniach.

Serca ze zdaniami.

Rodzic lub dziecko odczytuje wybrane zdania z serc, a dzieci liczą w nich słowa i podają ich liczbę. Np.:

Mama to mój największy skarb.(5)

Niech tata żyje sto lat!(5)

Życzę mamie i tacie, aby byli zdrowi, szczęśliwi.(8)

Mamo, tato kocham was.(4)
Dzielenie na sylaby lub głoski nazw obrazków przedstawiających prezenty dla rodziców.

Obrazki przedmiotów, roślin, koszyk.

Dzieci losują obrazki z koszyka. Dzielą ich nazwy na sylaby (5-latki) lub głoski (6-latki).

Przykładowe obrazki: róża, czekolada, tort, kot, obrazek, wazon, kawa, korale, irys, gerbera, pudełko...
Podawanie rymów do słów: mama, tata

Mama – rama, gama, tama, dama, lama...

Tata – wata, data, chata, łata, mata...

Nauka rymowanki dla mamy i jej wersji dla taty

Dla każdego dziecka: duża sylweta serca, małe czerwone serduszka.

Dzieci powtarzają tekst rymowanki :

Mamo, mamo – co ci dam? 

To serduszko, które mam
A w serduszku miłość jest. 

Mamo, mamo – kocham Cię!
Tato, tato – co ci dam?

To serduszko, które mam.

A w serduszku miłość jest.

Tato, tato – kocham Cię!
Dzieci, recytując rymowankę zapełniają sylwetę serca małymi czerwonymi serduszkami.

Zabawa „Czy znamy imię mamy i taty?”
Kartoniki z poznanymi literami dla każdego dziecka.

Układają z liter imiona rodziców, pamiętając, że rozpoczynają się one wielką literą.

 „W rytmie serca”- kontynuowanie rozpoczętych rytmów z wykorzystaniem liczmanów- serc, w dwóch lub trzech wielkościach. Rodzic układa rytm, odczytuje go wspólnie z dzieckiem. Następnie dziecko kontynuuje kolejno rytmy rozpoczęte przez rodzica np.: serce małe-serce małe- serce duże….

Uwaga! Rodzic, rozpoczynając rytm, powinien ułożyć trzy sekwencje, by dzieci zauważyły prawidłowość.
5. „MOJA RODZINA”
„Rodzina” – nauka wiersza. 
Dom to przede wszystkim rodzina, a więc uczymy się krótkiego wierszyka o rodzinie wykorzystując palce dłoni. Niektórzy z Was ;pewnie go znają.
Ten pierwszy to Dziadziuś, (kciuk)

tuż obok Babunia. (wskazujący)

Największy to Tatuś, (środkowy)

a przy nim mamusia. (serdeczny)

A to ja dziecina mała, (mały)

i to jest rodzinka,

moja ręka cała
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„Moi rodzice”- zabawa słowna, kończenie rozpoczętych przez rodzica  zdań:

- Moi rodzice są kochani, bo...

- Lubię być w domu, bo...

- Pomagam rodzicom w ...

- Moja mama, tata najbardziej lubi...
„Pomocna dłoń” – odczytanie listu Skrzata do dzieci i na odrysowanych dłoniach na kartce wypisanie na poszczególnych palcach zobowiązań dziecka, (w jakich czynnościach będzie pomagało?) 

LIST OD SKRZATA

Drogie dzieci!

Znam wasze mamusie. Bardzo ją lubię. Martwi mnie jednak ich ciężka praca. Chętnie bym im pomógł, ale jestem już stary i słaby Wy natomiast możecie wykonać pewne prace w domu, aby waszym mamusiom było lżej. Proponuję, abyście wykonali taką pomocną dłoń, która będzie przypominała wam o waszych obowiązkach domowych. Odrysujcie swą dłoń i na każdym palcu napiszcie swoje zobowiązania. 
Liczę na was dzieciaki. Skrzacik
Posłuchajcie wiersza "Nie jestem sama" S. Grabowskiego
Mama biega po pokoju

ze ścierką,

z odkurzaczem,

z froterką.

Tata biega po pokoju

z fajką,

z książką,

z pomysłami.

A ja siedzę szczęśliwa

w pokoju, gdzie lalka Rozalka,

zeszyty do pierwszej klasy,

atlasy...

Gdy w domu

tatuś i mama,

nie jestem sama
Jak pomagacie rodzicom?
− Czy pomagacie rodzicom w domu? W czym?
− Czy powinniście pomagać rodzicom? Dlaczego?
Karta pracy, cz. 4, s. 49.

Opowiadanie o tym, jak Olek i Ada pomagają rodzicom. Przedstawianie za pomocą rysunku sposobów, w jakie dzieci pomagają rodzicom. Rysowanie po śladzie serduszek, kolorowanie ich. 
„Tu płynie rzeczka”- masażyk relaksacyjny. Dziecko w parze z rodzicem wzajemnie wykonują sobie masaż pleców do słów wierszyka:
Tu płynie rzeczka (Na plecach kantem dłoni wykonujemy ruch falisto posuwisty)

Tędy przeszła pani na szpileczkach (Opuszkami palców stukamy w plecki)

Tu przeszły słonie (Stukamy zaciśniętymi pięściami posuwając się na plecach z dołu na górę)

I biegły konie (jak wyżej, ale w drugą stronę z góry na dół)

Zaświeciły dwa słoneczka (Palcem rysujemy słoneczko na plecach)

Spadł drobniutki deszczyk (Opuszkami palców stukamy w plecki)

Czy przeszedł cię dreszczyk? (szczypiemy delikatnie w kark lub w bok pleców)
Karta pracy, cz. 4, s. 53.

Rysowanie szlaczków po śladzie, a potem – samodzielnie. Rysowanie po śladach rysunków. 

Kolorowanie rysunków dużych misiów na brązowo, a małych misiów – na różowo. 

Słuchanie opowiadania Agaty Widzowskiej „Festyn”
Rozmowa na temat festynu.

− Co to jest festyn?
− Z jakiej okazji organizuje się festyn?
Słuchanie opowiadania. Książka (s. 78–81) 
Dzieci słuchają czytanego przez Rodzica opowiadania i oglądają ilustracje w książce.

Na rodzinny festyn do przedszkola Ady przyszło wiele rodzin, między innymi mama i tata Ady 

oraz Olek. „Święto rodziców” okazało się dobrym pomysłem i okazją do wspólnej zabawy. Całe przedszkole było udekorowane obrazkami namalowanymi przez dzieci oraz kwiatami. W ogródku postawiono dodatkowe ławki, leżaki i miękkie pufy do siedzenia. Dzieci wymyśliły wiele śmiesznych konkurencji, w których brali udział dorośli. Zaczęło się od zagadek, potem były zawody w podrzucaniu piłki głową, co okazało się ulubionym zajęciem niektórych tatusiów. Przedszkolaki zorganizowały pokaz puszczania baniek mydlanych, które wirowały w powietrzu, mieniąc się wszystkimi kolorami tęczy. Najwięcej śmiechu wywołała ogromna bańka, która osiadła na nosie jednego z rodziców – minęło sporo czasu, zanim pękła! Tata Ady i Olka wygrał konkurs w skakaniu na jednej nodze dookoła karuzeli i chociaż w trakcie spadł mu lewy but, nie poddawał się do końca.

– Brawo! – krzyczała Ada.

– Tato! Tato! – dopingował Olek.

Następnie odbył się konkurs drużynowy z udziałem dorosłych i dzieci. Liczyły się zręczność i refleks. Każdy rodzic otrzymał plastikową butelkę, a zadaniem dzieci było jak najszybsze napełnienie jej wodą i zakręcenie. Ach, ile było przy tym radości! Wszyscy się nawzajem pooblewali, jakby to był śmigus-dyngus. Na szczęście pogoda była wspaniała i słońce szybko wysuszyło zmoczone ubrania.

Mama Ady i Olka zajęła pierwsze miejsce w konkursie nadmuchiwania balonów. W ciągu 

minuty nadmuchała aż trzy i nawet zdążyła je zawiązać na supeł. Nagle rozległo się potężne trrrach! To jeden z balonów pękł i wystraszył siedzące na dachu gołębie.

– Myślałem, że wystrzeliłaś z armaty! – zażartował tata.

– To dlatego, że kiedyś grałam na trąbce i mam silne płuca – wyjaśniła mama.

Później odbył się konkurs na rodzinne śpiewanie piosenek. Och! Nie każdy potrafi śpiewać. Niektórzy bardzo fałszowali, ale zupełnie się tym nie przejmowali. Przecież wcale nie trzeba być najlepszym we wszystkim. Najważniejsze to umieć się śmiać nawet z samego siebie.

Jednak najwięcej radości wywołały wyścigi z surowym jajkiem trzymanym na łyżce. Dorośli starali się zachować równowagę w czasie biegu, a dzieci piszczały z emocji! Bum! Jajko już 

leżało na ziemi. Bach! Drugie jajko wylądowało na bucie jednego z ojców. 

– Cały trawnik zamienił się w jajecznicę! – zachichotał Olek.

– To są jajka sadzone – stwierdziła Ada.

Zwycięzcy w różnych konkurencjach otrzymali nagrody zrobione przez dzieci: papierowe 

sowy z przyklejonymi ruchomymi oczami, świeczki ozdobione suszonymi kwiatkami lub mu-

szelkami, kamienie pomalowane jak biedronki i zakładki do książek. 

Każdy, kto zgłodniał, mógł się poczęstować pysznym ciastem i owocami, ale najsmaczniejsze okazały się owsiane ciasteczka, które przedszkolaki upiekły razem z paniami kucharkami. 

Na zakończenie rodzinnego festynu dzieci przygotowały część artystyczną, a Ada wyrecytowała wierszyk:

Gdy na Księżyc się wybiorę,

to spakuję do walizki

moją mamę oraz tatę,

bo nie mogę zabrać wszystkich.

Z mamą będę liczyć gwiazdy

i rysować złote słońce,

z tatą zrobię prawo jazdy

na talerze latające.

Na Księżycu dom postawię

i dla mamy kwiat w ogrodzie,

tacie gwiezdną dam golarkę,

by się mógł ogolić co dzień.

Więc, gdy lecieć chcesz w nieznane,

zabierz tatę oraz mamę!

Ada otrzymała wielkie brawa, a potem rozpoczęła się loteria. W losowaniu nagrody głównej 

wzięli udział wszyscy zaproszeni goście. Każdy chciał wygrać, ale przecież to niemożliwe, żeby wygrali wszyscy. Dzieci trzymały kciuki i czekały, aż pani dyrektor odczyta zwycięski numer.

– Wygrywa los z numerem 1865!

– Hura! To nasz! – krzyknął uradowany Olek.

– Mamy szczęście! – pisnęła Ada.

Nagrodą główną były bilety do teatru dla całej rodziny. Pozostali uczestnicy wylosowali na-

grody pocieszenia w postaci książek.

– Trzeba to uczcić! – zaproponowała mama.

– Tylko nie każcie mi już dzisiaj skakać na jednej nodze! – zaśmiał się tata.

Tego dnia Ada i Olek byli bardzo dumni ze swoich rodziców. Chociaż są dorośli, mają wspaniałe poczucie humoru i można się z nimi świetnie bawić.

Rozmowa na temat opowiadania.

− Z jakiej okazji odbywał się festyn w przedszkolu Ady?
− Kto z rodziny Ady przybył na festyn?
− Jaki konkurs wygrał tata Olka i Ady?
− Na czym polegał konkurs drużynowy – dorośli z dziećmi?
− W jakim konkursie mama Olka i Ady zajęła pierwsze miejsce?
− Jakie inne konkursy odbyły się jeszcze podczas festynu?
− Jakie nagrody przygotowały dzieci?
− Czym częstowali się goście?
− O kim Ada recytowała wiersz?
− Czym zakończył się festyn?
Czytanie tekstu w książce. Książka (s. 78–81) 

Czytanie tekstu pod ilustracjami. Odpowiadanie na pytania.

